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Rzqd brytyjski przeciwko zbrojeniom niemieckim
Energiczne wystąpienie gabinetu angielskiego przeciwko oświadczeniu min. Neuratha 
- Popłoch w kołach niemieckich - Ambasador v. Hoesch zapewnia, że Niemcy nie chcą 

zrywać konter en c jl rozbrojeniowej
Londyn, 12. 5. (PAT.) Podkomi­

tet rozbrojeniowy gabinetu brytyjskie­
go, obradujący pod przewodnictwem 
premjera i przy udziale wicepremjera 
oraz min. spraw zagrań., wojny i lot­
nictwa, rozpatrywał dziś sytuację, wy­
tworzoną przez obstrukcyjną politykę 
Niemiec w Genewie. Podkomitet za­
jął stanowisko całkowicie solidaryzu­
jące się z oświadczeniem ministra woj­
ny Hailshama. złożonem wczoraj w 
Izbie lordów. Gabinet brytyjski jest 
zdania, że sytuacja dojrzała do tego, 
aby zająć wobec Niemiec bardziej zde­
cydowane stanowisko i zmusić je do 
ujawnienia swych postulatów. W ra­
zie zaś odrzucenia tych postulatów 
przez konferencję rozbrojeniową i 
podjęcia przez Niemcy zbrojeń na wła­
sną rękę, wbrew traktatowi wersal­
skiemu, rząd Wielkiej Brytanii gotów 
jest wystąpić, celem zastosowania art, 
213 łraktatn wersalskiego. Na wypa­
dek, gdyby Niemcy sprzeciwiły się 
wykonaniu postanowień tego artykn- 
to. sprawa przeszłaby do Rady Ligi

Z Rady ministrów
„JV,arszawa. 13- 5. (Teł. wł.) 
Piątek popołudniu odbyło się pier

rady ministrów w r 
Inn bladzie. Na posiedzeniu uchw 
_ ?. Przedstawić Prezydentowi 
R PIsa Dominację sekretarza g<

W- -R; Krzysztofa Siedleckie 
RnJano'?Isko Podsekretarza stanu
nvehWr,admini^tracyjnych *• P°Iityi 
ycn w prezydjum rady ministrów 

sekretarzem gen. B. B. W. R 
0f2& S^ecki®S° zostanie Brzę

Arab! przeciwko źydoir
eie^tW' 12‘ 5‘ (PAT)- W R 
w -° do ekscesów antyżydows 
osóh r^y tubylczej. Aresztowane
cvrh\Jeden Ars'b zabity, liczba 
«ycn znaczna.

Tangerze sytuacja naprężona

Straszna katastrofa lotnicza w Dęblinie
lotniskiem, zderzyły się dwa samoloty wojskowe — 

lotników poniosło śmierć a jeden uratował się przy
pomocy spadochronu

b.i^a,rSzawa’ 1Ł 5’ <Tel- wt) w 
szk |Ula' nad tomiskiem centrum wy- 
tzvi° enia oflcerów lotnictwa, wyda­

ją st? tragiczna katastrofa, 
j 0 ł°iu ćwiczebnego wystartowały 
strr Sa.moIy „Potez". Załogę jednego 
j)j,*OwiR Pilot plutonowy Stanisław 
art h P°r’ Roman Michalak z 10 p. 
Wal ,^t!acy na kursie oficerów-obser-

°rów artylerji. W drugim samo­

Wypadek na lotnisku mo kotowskiem w Warszawie
WXaU,ZaWŁ i3’ 5- (Tel. wł.). - 
sku mnl * prz.ed południem na lolni- 
Pilótnwó 0t0wWem samolot wojskowy, 
brała st-ud- politechniki, ka-

f dic“- rez- Bogdana Jankiewicza»

Narodów, która, opierając się na art. 
15 paktu Ligi, mogłaby zwykłą więk­
szością głosów zastosować wobec Nie­
miec sankcje.

Tak interpretują koła miarodajne 
oświadczenie Hailshama. które wywo­
łało w kołach niemieckich popłoch i

Przegląd gwardiiszkockiej w dniu urodzin króla angielskiego, Jerzego V.

Epilog zabójstwa na ulicy PółwiejskieJ
Kazimierz Szalek skazany na 2 lata więzienia

Proces przeciwko zabójcy śp. Ste­
fana Pokrzywy, Kazimierzowi Szalko­
wi dobiegł wczoraj końca.

Biegli, prof. dr. Horoszkiewicz i le­
karz sądowy p dr. Laguna zeznali, że 
oskarżony Szalek działał w stanie 
zmniejszonej poczytalności.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Garśzyński. O- 
skarżyciel publiczny rozpoczął swe

locie, pilotowanym przez plnt. Włady­
sława Ust janowskiego, leciał jako ob­
serwator podch. Jan Steianik. Nad 
lotniskiem oba samoloty zderzyły się 
i spadły na ziemię, roztrzaskując się 
na kawałki, Ustjanowski zdołał wy­
skoczyć ze spadochronem i uratował 
się, natomiast Michalak, Stefanik i 
Deja ponieśli śmierć na miejscu.

(w.)

apadł z nieznacznej wysokóśći.
Samolot zniszczył trzy słupy i zarył

się maską motorową w ziemię. Jankie­
wicz doznał lekkich obrażeń «siała, (w)

spowodowało dźiś rano wizytę amba­
sadora niemieckiego v. Hoescha n de­
legata amerykańskiego Normana Da- 
visa. Ambasador niemiecki prosił Da- 
visa o pośrednictwo, zapewniając, że 
Niemcy nie mają zamiaru zrywać kon­
ferencji w Genewie.

przemówienie cytatem „Bez dogma­
tu“ Sienkiewicza, że na świecie istnie­
je tylko jedna logika — logika namięt­
ności. Ta logika silnej nienawiści — 
wywodził dalej p. prokurator — za­
prowadziła Kazimierza Szalka na ła­
wę sądową i ściągnęła nań oskarżenie 
o zabójstwo w afekcie. W konkluzji, 
uznając Szalka winnym zabójstwa w 
afekcie i w stanie zmniejszonej poczy­
talności, prokurator wniósł o wymie­
rzenie oskarżemu słusznej kary.

Następnie przemawiał zastępca żo­
ny Zabitego Stefana Pokrzywy jako 
powódki cywilnej, adw. Raczyński — 
wnosząc krótko o zasądzenie oskarżo­
nego na zapłatę powódce cywilnej 
15 tys. złotych.

Obrońca Szalka, adw. dr. Rosner 
scharakteryzował tło zajścia, osoby o- 
skarżonego i denata i ich wzajemny sto­
sunek. Następnie, omawiając samo zaj­
ście, podniósł, że oskarżony działał w o- 
bronie koniecznej, a jeśli nawet nie by­
ło tam warunków obrony koniecznej, to 
należy oskarżonego uniewinnić, gdyż 
był on w błędzie, mniemając, że takie 
warunki istnieją. Kończąc swe prze­
mówienie, obrońca wniósł o uniewin­
nienie oskarżonego.

Po półgodzinnej naradzie przewod­
niczący trybunału p. sędzia dr. Japa o- 
głosił wyrok:

Oskarżonego uznaje się winnym za­
bójstwa w afekcie, w stanie poczytalno­
ści zmniejszonej. Wyrok brzmi dwa 
lata więzienia z policzeniem czasu prze-

i byłego w areszcie śledczym. (&l)

Cena 10 groszy

Bomby w konsulatach
Londyn, 12. 5. (PAT). Dziś rano 

w angielskim konsulacie gen. w Mukde- 
nie znaleziono bombę, którą zdołano u- 
ęunąć zanim nastąpił wybuch. Lont 
bomby w chwili jej znalezienia był już 
zapalony. Podobną bombę, znaleziono 
w amerykańskim konsulacie gen. w dn- 
9 b. ro.

Władze mukdęńskie sądzą, , że w obu 
wypadkach zamachy były przygotowane 
przez Chińczyków, którzy w jen sposób 
chciej i wywołać naprężenie stosunków 
z Anglją i Stanami Żjd.

Nowe banknoty 50-złotowe
Warszawa. 13. 5. (Tel. wł.) —> 

Bank Polski rozpoczął studja przygo­
towawcze nad ©misją nowych bank­
notów 50 zł.

Mają być one mniejszego formatu 
a wyglądem dostosowane będą do już 
wydrukowanych banknotów1 100 zł 
nowej emisji, (w.)

Prasa brazylijska 
o kpt. Skarżyńskim

Rio de Janeiro, 12. 5. (PAT). 
Prasa brazylijska niezwykle życzliwie 
i entuzjastycznie przyjęła zwycięstwo 
kpt. Skarżyńskiego.

Pisma zamieszczają dłuższe artyku­
ły, poświęcone nietylko lotnikowi, ale 
i lotnictwu polskiemu, podkreślając, żę 
aparat, na którym kpt. Skarżyński do­
konał lotu nad Atlantykiem, jest samo­
lotem polskiej" konstrukcji. Pońadi ar­
tykułami i fotografjami kpt. Skarżyń­
skiego i jego samolotu, umieszczono ty­
tuły: „Samotny, milczący Orzeł“, „Nie­
spodziewany rekord“. — Dzienniki 
zwracają uwagę na światowe znaczenie 
lotu kpt. Skarżyńskiego który ustalił no­
wy rekord dla aparatów kategorji tury­
stycznej.

Inne dzienniki, podkreślając sukces 
polskiego lotnika, zaopatrują swe arty­
kuły w tytuły: „Triumf awiacji pol­
skiej“, — „Sensacyjny lot polskiego a- 
sa“, — „Polskie bohaterskie zwycię­
stwo“, — „Piękno samotnego lotu“, — 
„Triumf lotnictwa wielkiego narodu 
polskiego“, — wreszcie „Bohaterska 
skromność“ człowieka, który, aby zwy-

; ciężyć, zwyciężył siebie“.

Zwołanie Reichstagu
B e r l i n, 12. 5. (Tel. wł.). Przewod­

niczący Reichstagu, Goering zwołał, po 
porozumieniu się z kanclerzem Hitle- 

■ rem, posiedzeniu Reichstagu na środę,
! 17 maja, godlz. 15.

Jako jedyny punkt porządku dzien­
nego figuruje oświadczenie rządu w 
sprawie ostatnich debat w Genewie.

Genewa, 12. 5. (Tel. wł.). W ko­
łach konferencji rozbrojeniowej ocenia 
się niespodziewane zwołanie Reichsta­
gu na przyszłą środę jako manewr rzą­
du niemieckiego, mający na celu po­
parcie niemieckich dążeń zbrojeniowych 
na forum parlamentu i usprawiedliwie­
nie ich w ten sposób przed) opinją całe­
go świata.

Znienacka zamordowany
Kępno, 12. 5. (PAT). Z Sieradza 

donoszą:
Mieszkaniec wsi Grocholice w pow. 

łąskim Jan Kempa został podczas obja­
zdu wsi okolicznych, gdizie zamierzał 
dokonać zakupu nierogacizny, znienac­
ka zamordowany przez 25-letniego Wal- 
demanna z Bełchatowa. Morderca sta­
nie przed sądom doraźnym.

Okrwawione zwłoki gospodarza. koń 
przywiózł do zagrody.
? ■___________
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Opinja angielska przeciwko
rewizji Traktatu Wersalskiego

Anty niemieckie nastroje w Anglji — Znamienny artykuł 
gamety „Financial News“ — Demonstracje przeciwko Rosen­

bergowi — Sprostowanie niemieckiego kłamstwa
Londyn, 12. 5. (PAT). Wymow­

nym dowodem nastrojów antyniemiec- 
kich, jakie oipanowaly społeczeństwo 
angielskie, jest artykuł wstępny w or­
ganie sfer finansowych i handlowych 
„Financial News“, który zazwyczaj re­
prezentował proniemieckie koła lon­
dyńskiej City.

W artykule tym, zatytułowanym „Po­
wiedz Nieupcom“, dziennik, nawiązując 
do wizyty Rosenberga, wzywa go, aby 
powiedział Hitlerowi i Niemcom całą 
prawdo o tem, co o rządzie Hitlera my­
ślą w Anglji. Dziennik wyraża nadzie­
ję, że Rosenberg z pobytu swego w Lon­
dynie wyniesie szereg doświadczeń. — 
Przedewszystkiem Rosenberg i jego 
mistrz powinni zrozumień, że jeśli w 
latach ubiegłych Anglja odnosiła się z 
sympatją do idei rewizji traktatu wer­
salskiego, to obecnie olbrzymia więk­
szość opinji angielskiej jest temu sta­
nowczo przeciwna. Niedopuszczenie do 
ponownego uzbrojenia'się Niemiec, nie­
zależność Austrji od Rzeszy niemiec­
kiej, integralność północnego Szlezwi­
ku, Saary, polskiego Górnego Śląska i 
Pomorza stały się w ciągu ostatnich 3 
miesięcy podstawowymi zagadnieniami. 
Mimo, że upłynęły 3 miesiące od doj­
ścia Hitlera do władzy, nic nie wiado­
mo o jego programie gospodarczym. Na 
razie — pisze „Financial News“ — zasa­
dy ekonomiczne mało się różnią od ko­
munizmu,

Londyn, 12. 5. (Tel. wł.) Demon­
stracje antyhitlerowskie z okazji po-

Uznanie Paderewskiego 
dla młodzieży narodowej
Warszawskie „ABC.“ ogłasza wy­

wiad swego paryskiego współpracow­
nika z Paderewskim. W wywiadzie 
tym Paderewski m. in. z ogromnem 
uznaniem wyraził się o pracy narodo­
wej młodzieży akademickiej.

„Miło uni* 1 * * * * * zaznaczyć wobec Pana, 
jako należącego do młodego pokolenia 
— oświadczył Paderewski współ­
pracownikowi „ABC“ — że na całko­
wite uznanie zasługuje praca naszej 
młodzieży, a zwłaszcza reprezentują­
cego ją od szeregu lat wobec zagrani­
cy Związku Narodowego Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej.

„Prawdziwą dumą napawały mnie 
wiadomości o powadze, jaką cieszą się 
jego przedstawiciele wśród młodzieży 
innych krajów, zwłaszcza zaś o dwu­
krotnym wyborze p. Balińskiego, po­
tem zaś p. Pożaryskiego na zaszczytne 
stanowisko prezesa Międzynarodowej 
Konfederacji Studentów całego świa­
ta (C. I. E.) Zdobycie przez Polaków 
wpływu na opinję dzisiejszych akade­
mików, którzy jutro stanowić będą 
elitę społeczeństw, ma dla nas znacze­
nie pierwszorzędne.“

Jak wiadomo, zarówno p. Baliński, 
jak p. Pożaryski są członkami Mło­
dzieży Wszechpolskiej.

bytu w Londynie Rosenberga nie 
ustają.

W czasie obiadu w hotelu Clarige, 
w którym zamieszkuje Rosenberg, pe­
wna para usiłowała wygłosić przemó­
wienie przeciwhitlerowskie, do czego 
nie dopuściła jednak służba hotelowa, 
usuwając demonstrantów z sali.

Londyn, 12. 5. (PAT). W związ­
ku z informacją Biura Reutera, jakoby 
brytyjski minister spraw zagr. Simon 
miał wyrazić ambasadorowi niemiec-

Nagroda
dla kpt. Skarżyńskiego
Warszawa, 12. 5. (PAT). Mini­

ster komunikacji przyznał zwycięskie­
mu pilotowi, kpt. Skarżyńskiemu na­
grodę w wysokości 5,000 zł oraz zł 6000 
konstruktorom zwycięskiego samolotu, 
inż. Wędrychowsikiemu, Rogalskiemu i 
Drzewieckiemu.

Wybór Żyda?
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) — 

Wiceprezesem izby handlowej war­
szawskiej ma być wybrany pos Wiśiic- 
ki. znany przywódca Żydów z B. B. (w)

Zapowiedź nowych dekretów
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) Po­

szczególne ministerstwa otrzymały z 
prezydjum rady ministrów projekty u- 

tstaw, które nie zostały przedłożone 
Sejmowi podczas kadencji budżetowej 
z poleceniem aby te projekty, o ile są 
w dalszym ciągu aktualne były opraco­
wane celem zadekretowania ich. (w)

Znowu jeden...
Sosnowiec. 12. 5. (Tel. wł.) Z 

polecenia władz sądowych w Dąbrowie 
aresztowany został dzierżawca hur­
towni tytoniowej Friedman.

Przed kijku dniami Friedman był 
już raz aresztowany pod zarzutem o- 
szustw podatkowych, jednakże za 
kaucją wypuszczony został na wolną 
stopę.

W związku z wykryciem nowych 
nadużyć, Friedmana aresztowano po­
nownie.

Wielki pożar lasu
Lublin, 12. 5. (PAT). Na terenie 

pow. krasnostawskiego spłonął wielki 
las, należący do majątku Orłów Muro­
wany pod Izbicą. Straty olbrzymie.

Przyczyna pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

Za fałszywą grę w karty
W i e d e ń. 12. 5. (PAT). Hr. Jerzy 

Berzeviczy został skazany wczoraj przez

kiemu w Londynie ubolewanie z powo­
du wydarzenia z wieńcem, złożonym i- 
tnieniem Hitlera przez Rosenberga, Fo- 
reign Office wyjaśnia, że wiadomość ta 
nieściśle przedstawia istotny stan rze­
czy.

Sir Simon żadnego ubolewania am­
basadorowi v. Hóschowi oficjalnie nie 
składał. Natomiast, spotkawszy go przy­
padkowo wczoraj wieczorem na przyję­
ciu dworskiem w Buckingham Pałace, 
w kilkuminutowej prywatnej rozmowie 
m. in. dał wyraz swemu ubolewaniu z 
powodu tego wydarzenia. Rzecz oczy­
wista. że nie było to ubolewanie oficjal­
ne ani formalne, tylko zwrot grzeczno­
ściowy w prywatnej rozmowie, który ze 
strony niemieckiej niesłusznie wykorzy­
stany został, jako oficjalne przeprosze­
nie, czemu Foreign Office stanowczo 
zaprzecza.

sąd wiedeński na 15 miesięcy cięż­
kiego więzienia za fałszywą grę w 
karty, uprawianą w klubach wiedeń­
skich. Berzeviczy przyznał się do fał­
szywej gry, nie chciał jednak wymie­
nić wspólników.

śmierć 90-letniej staruszki 
w płomieniach

Kępno, 12. 5. (PAT). Z Wielunia 
donoszą, że we wsi Dezyderów wybuchł 
pożar w zagrodzie Józefy Marzec, nisz­
cząc dom mieszkalny i budynki.

W czasie akcji ratunkowej zginęła w 
płomieniach 90-Ietnia matka poszkodo­
wanej,, Helena Makówka.

Tępienie komunizmu
Berlin, 12. 5. (PAT). W miejsco­

wości Arnstad policja wykryła w 
mieszkaniu pewnego robotnika krót­
kofalową stację radjową, przy pomocy 
której komuniści przejmowali radjo- 
telegramy władz i nadawali własne 
komunikaty.

W Prusach Wschodnich władze wy­
kryły tajną organizację komunistycz­
ną, która kontynuowała akcję rozwią­
zanego przed laty „Czerwonego Fron­
tu“. Aresztowano 62 osoby. Policja 
skonfiskowała wielką ilość broni, a- 
municji i wydawnictw nielegalnych.

Walki japońsko - chińskie
Tokio, 12. 5. (PAT.) Po długo­

trwałych i zajadłych walkach wojska 
japońskie sforsowały przejście przez 
rzekę Luan.

Wojska chińskie, które broniły rze­
ki. zostały zupełnie rozbite i wycofa­
ły się w kierunku zachodnim.

Termin wyborów 
władz akademickich

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Na 
podstawie opracowanego przez M. W. 
R. i O. P. rozporządzenia o wyborach 
do władz wyższych uczelni w bieżą­
cym roku będzie wyznaczony wcześ­
niejszy termin wyborów rektorów i 
dziekanów na wyższych szkołach aka­
demickich.

Wybory odbędą się w połowie ma­
ja. (w.)

Demonstracje 
antynlemieckle w Brukseli
Bruksela, 12. 5. (Tel. wł.) N;e 

zwykłą demonstrację antyniemiecka 
urządzili komuniści w czasie dzisiej­
szego posiedzenia parlamentu, w r,^ 
wnym momencie jeden z posłów ko. 
munistycznycb rozwinął wielką fiaRe 
ze swastyką, oświadczając, że została 
ona ściągnięta z konsulatu niemiec 
kiego w Leodjum w dniu 1 maja.

Przedstawiciel rządu niemieckiego 
mimo późnej godziny wieczornej’ 
zwrócił się do rządu belgijskiego ż 
protestem.

Wyszkolenie wojskowe 
w Niemczech

Paryż, 12. 5. (PAT.) Sen. Bena- 
zet zwraca uwagę w „Le Matin“ na 
fakt, iż dzięki organizacjom przyspo­
sobienia wojskowego i organizacjom 
pracy cała młodzież niemiecka prze­
chodzi przez koszary i otrzymuje wy. 
szkolenie wojskowe. Obowiązkowa 
służba wojskowa została rzeczywiście 
zrealizowana. Mobilizacja wojskowa 
Niemiec została już dokonana. Jako 
dowód wystarczy przypomnieć, że for. 
macje hitlerowskie w każdym garni­
zonie posiadają numerację, odpowia­
dającą jednostkom wojskowym z r 

1914.
Sen. Benazet stwierdza, że sytua­

cja wymaga od Francji i od całego 
świata jak największej czujności i sta­
nowczości.

Walka ze złodziejami ryb
Rybacy Andrzej Kędzierski, Ignacy 

Więcka i Wacław Rutkowski natknęli 
się na złodziei, kradnących ryby na 
jeziorze w Giebnie w pow. inowroc- 
ławskim. Gdy jednego z nich, nieja­
kiego Franciszka Fagasa usiłowali 
przytrzymać. zaatakowany złodziej 
strzelił z rewolweru i zranił ciężko w 
płuca Kędzierskiego. Następnie wy­
mierzył z rewolweru do Więcka, lecz 
napadnięty rybak uprzedził złodzieja 
i strzelił w obronie własnej, raniąc Fa­
gasa w głowę. Dwaj towarzysze zra­
nionego zbiegli niepoznani _

Ciężko zranionych Kędzierskiego i 
Fagasa przewieziono do szpitala. Stan 
ich jest bardzo groźny, (kl.)

Grus i Hernes na wolności
W związku z notatką, jaką zamieści­

liśmy we wczorajszem wydaniu głów- 
nem „Kurjera Poznańskiego“, dowiadu. 
jemy się, że znakomity karykaturzysta 
p Kazimierz Grus. współpracownik roz­
wiązanej „Stratosfery“, oraz popularny 
jej kierownik p. Tadeusz Hemes. zosta 
wczoraj w godzinach wieczornych zwo- 
nieni po przesłuchaniu przez policję

Przepowiednia pogody na sobotę.
W całym kraju w dalszym ciągu po­
goda pochmurna z zanikającemiQ 
szczami, zwłaszcza na Podkarpar 
Chłodno, słabe wiatry z kierunków 
północnych.

POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNA 
ODBIERA CHLEP ROBOTNIKOM

POLSKIM !

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

29)
W tym samym momencie całym 

swym ciężarem zwala się na siedzące­
go wygodnie w fotelu Andrzeja Clair 
Trzymając w mocnym uchwycie jego 
lewą rękę, przegina ją jednem szarp­
nięciem ponad jego głowę, zmuszając 
w ten sposób ciało do obrotu z prawej 
na lewą. Palce Naciśnięte na ręko­
jeści browninga nie wytrzymują sta­
lowego uścisku. Słychać stuk broni 
o posadzkę To, co się następnie sta­
ło, było dziełem kilku sekund. Dr. 
Moris opierając stopę o krawędź sie­
dzenia, nagłem pchnięciem rozpręża­
jących się mięśni, odsuwa fotel z sie­
dzącym w nim Andrzejem Clair. Sta­
rannie wyfroterowana. ślizka jak lód 
posadzka nie stanowi zbytniej prze­

szkody dla ruchu. Dr. Moris schyla się
i podnosi rewolwer, kierując go w stro­
nę pokonanego przeciwnika. Słychać 
jego ostry głos, przerywamy przyspie­
szonym oddechem:

Dr. Moris: — Proszę o spokój. Naj­
mniejszy ruch i koniec. Proszę, pańska 
fajka. Tytko tyle czasu ma pan do na­
mysłu, ile czasu potrzeba ma jej wypa­
lenie.

Dr. Moris, mie spuszczając z oczu An­
drzeja Clair, podnosi fajkę z podłogi. 
Kładzie ją ma stoliczku obok elektrycz­
nej zapalniczki. Następnie odsuwa co­
kolwiek w tył swój fotel.

Dr. Moris: — Proszę, może pan przy­
sunąć swój fotel do stołu. Tak. Do­
brze. Niech pan siada. Czekam.

Andtrzej Clair: — Dziękuję.
Długie milczenie. Andrzej Clair pali 

spokojnie, otaczając się kłębami dymu. 
Co jakiś czas strzepuje popiół do mie­
dzianej popielniczki.

Służący patrzy w głąb pokoju, nie o- 
kazując zaniepokojenia ani jednem 
drgnieniem powieki. W ciszy upływa­
ją ciężkie, nabrzmiałe groźbą śmierci 
minuty.

Dr. Moris: Więc?'

Andrzej Clair: — Proszę? o co panu 
chodzi?

Dr. Moris: — Wie pan dobrze. Gdzie 
ukrył pan drugą część tej historji, wy­
kradzioną Tudorowi Jahmsom?

Andrzej Clair: — Tego się pan mie 
dowie. Trudno...

Dr. Moris: Po raz ostatni zwracam 
panu uwagę, że pozostało mu co najwy­
żej dwie minuty.

Andrzej Clair: — Jeżeli operujemy 
czasem, musimy być ściśli, Nawet nie 
tyle. Lecz uważam, że pańskie groźby 
pozbawione są sensu. Jestem jedynym 
człowiekiem, który mógłby odpowie­
dzieć na pańskie pytania. Dlatego też 
nie biorę jego gróźb poważnie. Sam do 
niczego7pan nie dojdzie. To też pewne. 
Proszę, skończyłem.

Andrzej ClatAodkłada najspokojniej 
fajkę. / 1

Dr. Moris: >— Więc?
Andrzej Clair: — Powiedziałem.
Ciszę przerywa suchy huk strzału 

Głowa Andrzeja szarpnięta nerwowym 
odruchem do tyłu opada bezwładnie na 
pierś. Dr. Moris podchodzi spokojnie 
do okna i zaciąga storę. Nie zwracając 
uwagi na leżącego, schyla Się, podnosi 
przez chusteczkę wystrzeloną łuskę i

kładzie ją na stoliku. Na ręce nac 
rękawiczki i systematycznie, nie 
centymetr za centymetrem rozpoc« 1 
poszukiwania. Najmniejszy szczego 
uchodzi jego uwagi. Wszystko z 
się napróżno. Służący jeszcze P 
chwilę patrzy ma jego ruchy. PMZ. j 
puszcza swój punkt 0'3se'I‘w,acyl 
schodzi szybko na dół. Zagląda P P 
szmie do garderoby. Związany lezv s 
kojnie, nie dając znaku życia, n • 
się nad nim. Słucha przez jaki o0. 
tętna serca. Wszystko zdaje sK' *
rządku — myśli spokojnie. Po te u 
poczyna spacer po hollu. Przery 
glos z góry:

— Hallol Brown...
— Tak — co jest? , n„.iusZ.
— Podaj tu jego płaszcz i kap

Kłosem. w5ZJ-stko w pom<łku?
— Wszystko.
— Dobrze. Pospiesz się. j.r£>bie. 
Służący znika znowu w Kar nl8

Po chwili wychodzi na górę, ' jCZ|d. 
w ręce kapelusz, płaszcz i 
Dr. Moris czeka na niego w drz

(Ciąg dalszy nastąpi)-



Próby puczu hitlerowskiego w Gdańsku dem. „Danziger Voiksstimme“ Tho- 
mata.

Jak nas informują, socjalistom u- 
dało się na czas usunąć kasę i książ­
ki biurowe związków zawodowych.
Na mieście widać większe ilości człon­
ków bojówek hitlerowskich z Rzeszy 
niemieckiej, którzy przyjechali do 
Gdańska na motocyklach i samocho­
dami.

czołowych przywódców stronnictwa 
socjalistycznego w Gdańsku, posła 
Brilla oraz sekretarza związków za­
wodowych Kaisera i redaktora socj.-

Napad na lokal wydawnictwa „Danziger V olksstimme"
Gdańsk, 12. 5. (PAT.) W godzi­

nach popołudniowych przed gmachem 
redakcji „Danziger Volksstimme“ zja­
wiła się grupa hitlerowców, celem ob­
sadzenia lokalu wydawnictwa. Wo­
bec groźnej postawy robotników, ze­
branych przed lokalem i na podwórzu 
wydawnictwa, napastnicy musieli zre­
zygnować ze swego zamiaru, jednakże 
zapowiedzieli powtórzenie ataku.

administracja „Danzi­

ger Volksstimme‘‘ została przez socja­
listów zamknięta.

G d a ń s k, 12. 5. (PAT.) Dziś około 
godz. 20 policja urządziła obławę na 
lokal „Danz. Volksstimme“. wypędza­
jąc zebranych tam członków organi­
zacji socjalistycznej i personel.

Przed gmachem redakcji ustawio­
ne są silne posterunki policji z kara­
binami.

Bojówki hitlerowskie obsachUy przy pomocy policji gmach 
¡związków zawodowych

Gdańsk, 12. 5. (PAT.) Dziś oko­
ło godz. 14 do gmachu zarządu t. zw 
wolnych związków zawodowych zaje­
chały 3 auta pogotowia policyjnego 
oraz 2 samochody ciężarowe z bojów- 
jjarzami hitlerowskimi, którzy zajęli 
budynek. Równocześnie 200 policjan­
tów obsadziło całą dzielnicę, wstrzy­
mując ruch uliczny i nie dopuszcza­
jąc nikogo z mieszkańców do ich wła­
snych domów. Następnie bojówkarze 
zajęli miejsca na dachu i w oknach 
gmachu a cały oddział policji w szy­
ku bojowym, stojąc przed gmachem, 
odśpiewał hymn hitlerowski. Następ­
nie zdjęto flagę socjalistyczną a wy­
wieszono olbrzymi sztandar hitlerow­
ski ze swastyką.

Wobec tego, że zamiar zajęcia gma­
chu związków zawodowych był zna­
ny, przed gmachem zebrał się liczny 
tłum robotników, którzy głośno wyra­
żali niezadowolenie. Policjanci rzuci­
li się na demonstrantów, pobili ich 
pałkami gumowemi i rozpędzili.

Według urzędowych danych obsa­
dzenie lokalu związków zawodowych 
nastąpiło na podstawie zarządzenia 
sądu gdańskiego przez przedstawicie­
la hitlerowskiej organizacji zawodo­
wej, niejakiego Kankora, który zajął 
gmach socjalistyczny w towarzystwie 
komornika oraz 50 policjantów. W 
związku z tem aresztowano jednego z

Młodzież Wszechpolska
urządza w niedzielę, 14 bm.. wyciecz­
kę do Kiekrza i w okolicę.

Zbiórka uczestników na dworcu 
głównym o godz. 8 rano.

Odwołanie przedstawienia 
jugosłowiańskiego

Zapowiedziany na poniedziałek, d. 
15 maja, występ akademickiego teatru 
jugosłowiańskiego z Beogradu. odwo­
łuję się. Wykupione bilety można 
zwrócić w miejscach zakupna.

Urządzane natomiast przez Stów. 
Polsko-Jugosłowiańskie w niedzielę, 
dn. 14 maja o godz. 21 w klubie przy 
al. Marcinkowskiego zebranie towa 
rzyskie z tańcami odbędzie się zgod 
nie z zapowiedzią.

Mężobó JczynI zmasakrowała 
rzekomą rywalkę

W tych dniach donosiliśmy o krwa­
wym dramacie, jaki się rozegrał w po­
niedziałek wieczorem przy ulicy Stru­
mykowej. Mianowicie Aleksandra 
Garncarkowa. żyjąca od dłuższego 
czasu z mężem w separacji, zraniła 
śmiertelnie swego męża trzema strza­
łami z rewolweru. Wskutek otrzyma­
nych ran Garncarek zmarł.

Jak się dowiadujemy, dalsze śledz­
two w tej sprawie w trybie doraźnym 
prowadzi p. wiceprokurator Misiure- 
wicz.

W dniu wczorajszym Garncarko­
wa odpowiadała przed sądem grodz­
kim za napaść na p. Irenę Srokę, do 
której miała pretensje o rzekome ba­
łamucenie męża. W dniu 17 lutego 
rb. Garncarkowa, uzbrojona w szczot­
kę, w której zamiast włosia nabite by­
ły gwoździe, ukryła się na pl. Wolno­
ści. czekając na rzekomą rywalkę. Gdy 
nadeszła p. Srokowa, Garncarkowa 
rzuciła się na nią i w straszny sposób 
zmasakrowała jej twarz, wskutek cze­
go napadnięta musiala przez trzy ty­
godnie leczyć się w szpitalu.

Garncarkowa zasiadła na lawie o- 
skarżonych sądu grodzkiego, który u- 
znal się niekompetentnym do rozpa­
trzenia powyższej sprawy i przekazał 
Ją sądowi okręgowemu w Poznaniu.

(kl.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś ostatnie gościnne występy 
gwiazdy filmowej p. Heleny Makow- 
, klei- Znakomita artystka kreuje ty­
tułową partję w fascynującej operet- 

® „Kobieta, która wie, czego chce“, 
fc anej w Teatrze Wielkim stale przy 
wyprzedanej widowni-

Z Teatru Polskiego
* .)utro ostatnie dwa gościnne 

jst?py Romana Niewiarowieza we 
bijanej komedii P-1 „I co z takim ro-

Redakcja i
Demonstaeja przed wilą Wysokiego Komisarza Ligi Narodów

Gdańsk, 12. 5. (PAT.) O godz. 19 
przed domem Wys. Komisarza Ligi 
Narodów zebrał się tłum, który usta­
wił przed wejściem do willi Rostinga 
transparent z napisem, żądającym od 
Ligi Narodów obrony konstytucji 
gdańskiej. Policja rozpędziła demon­
strantów, aresztowała kilka osób i u- 
sunęła transparent. Jeden z demon­
strantów zranił policjanta nożem w 
twarz.

TEATR ŚWIETLNY „SŁONCE“
Dziś w sobotę i Jutro w niedzielę nieodwołalnie 2 ostatnie dni

Najpiękniejsza polska komedja muzyczna

Kto nie widział jeszcze tego pięknego filmu — mech korzysta z o&tatmej spo­
sobności i śpieszy dziś lub ¡utro do „Słońca !!!
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Bawiono się dobrze...
W czwartek w Nowym Domu Aka­

demickim odsbyła się herbatka akade­
micka z produkcjami literacko - arty­
stycznymi.

Publiczność powitał i „słowo wstęp­
ne“ wygłosił p. L. Budziński, popular­
ny kompozytor „Białych gołębi.“ Na 
życzenie publiczności dalsze kierow­
nictwo wieczoru objął p. Tadeusz Her­
nes.

Program wieczoru stał na wysokim 
poziomie. Świetna była część muzycz­
na, jak również wokalna.

Śpiew pp.: Sobierajskiej (Cicha 
noc), Koippa (Matka, prolog do Pajaców),

Dzięgielewski, członkowie zawieszone­
go w czynnościach klubu „Stratosfery“. 
Pozatem przewidziane są humorystycz­
ne występy innych popularnych osobi­
stości. Początek o godzinie 20. Zysk 
z imprezy — na rzecz Biura Opłat Stu­
denckich. g ;

Włamywacze 
przytrzymani z łupem

Ubiegłej nocy na ul. Śniadeckich 
przytrzymano 35-letniego Stanisława 
Ratajczaka (ul. Krzyżowa 2) i 27-letnie- 
go Czesława Sznierka (ul. Gąsiorow- 
skich 2). Obaj nieśli jakieś pakunki. 

Henryka ^Sokoła "(Białe’ gołębie) spot- Okazało się, że przytrzymani dopuścili 
- - • -----— się krótko przed tem kradzieży z wła­

maniem w mieszkaniu p. Franciszki 
Rudzkiej przy ul. Polnej i, skąd' zabrali 
odzież i bieliznę wartości około 1000 zł. 
Obu włamywaczy osadzono w areszcie.

Również ubiegłej nocy na Walach 
Warneńczyka ujęto 30-letniego rzeźni- 
ka Stanisława Szłaipczyńśkiego (ulica 
Marszalka Focha 158). Był on obłado­
wany różnemi wędlinami, skradzionemi 
u mistrza rzeźnickiego p. Stawskiego 
(ul. Marszałka Focha 158). Szłapczyń 
skiego osadzono w areszcie. (kl)

kał się z gorącem przyjęciem.
Znani kompozytorowie akademic­

cy: L. Budziński i Dzięgielewski kon­
certowo wykonali swe „bigosy mu­
zyczne“ w półfinale i na zakończenie 
wieczoru.

Występ Jabłońskiego (humoreska 
wierszowana. — „Tak niedobrze i tak 
źle") bardzo udatny. Produkowali się 
również: Nowak i Nałęcz.

Z właściwym sobie talentem od­
śpiewał Tadeusz Hernes „Pieśń dzia­
dowską o słynnym procesie“. Ilustro­
wały ją kapitalne rysunki Grusa.

Publiczność, wśród której zauwa­
żyliśmy p. sen. dr. C. Meissnera z mał­
żonką, bawiła się świetni«.

Akademicka sobótka 
literacko-artystyczna

Dziś, w sobotę, odbędzie się w No­
wym Domu Aakdemickim popularna 
„sobótka“ z tańcami, do których _ przy­
grywać będą na dwóch fortepianach 
znani kompozytorowie Budziński i

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w niedzielę i w dni na­

stępne najbardziej sensacyjna sztuka 
współczesnego repertuaru, fascynująca 
nowość polska „Fräulein Doktor“, któ­
rej pojawienie się wywołało kolosalne 
zainteresowanie wśród najszerszych 
warstw publiczności- Porywająca akcja 
ujęta w 7 niebywale barwnych obrazów, 
osnuta na arcyciekawem tle szpiegostwa 
wojskowego państw europejskich, trzy­
ma wypełnioną widownię w ustawicz- 
nem napęiciu, a główna postać sztuki, 
Anna Marja Lessem w znakomitej in­
terpretacji p Haliny Cieszkowskiej wy­
wołuje niemilknące burze oklasków.

Na podwórzu redakcji „Danz. Volks­
stimme“ zebrała się bojówka socjali­
stycznej organizacji robotniczej, aby 
zapobiec obsadzenia gmachu przez 
hitlerowców.

Policja skoncentrowana jest w kil­
ku punktach miasta. Przez ulice prze­
jeżdżają samochody policyjne z are­
sztowanymi.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * P. Józef Janusz Przewłocki (Kwia­
towa 3) prosi o zaznaczenie, że z Józefem 
Watra-Przewłocklm, kierownikiem spół­
dzielni „Własna Zagroda“, nic go nie łą­
czy.

— * „Co każdy o kosmetyce wiedzieć
powinien“ — oto temat odczytu, który 
łaskawie wygłosi mgr. I. Kuntzówna dnia 
19 maja rb. o godz. 20 w sali koncertowej 
Św. Marcin 8, na rzecz Tow. Pomocy dla 
Zubożałej Inteligencji. Bliższe szczegóły 
później.

SPORT
0 puftar Bavisa

Australia — Norwegia 2:0. W pierw­
szym dniu spotkania w Oslo, Crawford 
pokonał Haapesa (N.) 6:1, 6:3, 6:3, Mc 
Grath (A.) — Smita (N.) 6:1, 6:1, 6:3.

Grecja — Rumunja 2:0. W meczu, roz­
grywanym w Atenach. Nicolaidis (G.) 
zwyciężył Retfego (R.) 7:5, 6:1. 6:3; Stalios 
(G.) — Poulieffa (R.) 6:2, 4:6, 6:3, 7:5.

W Pradze miało się rozpocząć w pią­
tek trzecie spotkanie w drugiem kole stre­
fy europejskiej. Z powodu całodzienne^

ulewnego aeszczu rozpoczęcie
Monaco przełożono naCzechosłowacja 

sobotę.

Pływanie
Święto pływackie, połączone z otwar­

ciem sezonu, odbędzie się w niedzielę w 
Krotoszynie. Na uroczystość tę „Unja 
wysyła 5 zawodników i 1 zawodniczkę.

(wz.)
Tennis

Warszawa — Praga 1:1. W piątek roz­
począł się na kortach „Legji“ pierwszy w 
sezonie mecz międzymiastowy Warszawa 
— Praga. Hecht pokonał Witmana sto­
sunkowo łatwo 6:2, 6:4, 6:2. W drugiem 
spotkaniu Tioczyński pokonał Malleczka 
po ciężkiej walce 7:5, 4:6, 6:1, 8:6.

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 

„Jego maleńka“, który w Poznaniu był 
wyświetlany już kilkakrotnie. Janette 
Gaynor gra tu rolę bardzo miłego kopciu­
szka, którego bierze na wychowanie pe­
wien miljoner z nańiowy swej dobrotli­
wej cioci. Sytuacja jest tego rodzaju, że 
pupilka nie zna swego opiekuna, nato­
miast opiekun zna swą pupilkę. Miljo­
ner zakochuje się w pupilce, a pupilka 
w nim, jednakże pupilka ma dużo wątpli­
wości, czy opiekun zgodzi się na jej mał­
żeństwo, a opiekun znów ma wątpliwo­
ści. czy będzie odpowiednim mężem dla 
pupilki. Nieporozumienie jednak wyja­
śnia się i kopciuszek wychodzi zamąż za 
królewicza. — Film ma dużo miłego 
Wdzięku, reprezentowanego przedewszyąt- 
kiem przez Janete Gaynor. Partnerem jej 
jest Warner Baxter. Technicznie film 
zrobiony jest dobrze. (Sz.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
t. „Krwawy most“. Treścią filmu jest hi- 
storja miłości młodego chłopca, pocho­
dzącego z zamożnej burżuazji angielskiej, 
do „karneljowej damy“. Ponad przecięt­
ność wysuwa ten film dobra charaktery­
styka środowiska i dobór typów aktor­
skich. W rolach głównych: Mac Ciarkę, 
Kent Douglas, Doris Lloyd i Enid Ben- 
net. (Sz.)

Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy: 
„Timbi, władca dżungli“ i „Auto pancer­
ne“ Pierwszy film, jak to już wskazuje 
jego tytuł, jest filmem dżunglowym, któ­
rego gwoździem są różne „mrożące krew 
w żyłach“ sceny i niebezpieczne sytuacje 
bohaterów przv zetknięciu się z dzikiemi 
bestjami dżungli afrykańskiej. — Drugi 
film jest przeciętną sensacją detektywną 
z Carlo Aldinim. (Sz.)

KALENDARZYK
Sobota, 13 maja 1933.

Słońce: wschód 4,01 — zachód 19,37 —> 
długość dnia 15 godzin 35 min.

Księżyc: wschód — zachód 6,20 — po 
pełni. „ .

Kał. 'rzk.: Serwacy B. W. — jutro Boni­
facy.

Kai. słpw.: Cichosław — jutro Dobie­
sław.

Zebrania
Dziś o 19,30 Klub. Sport. „Skra“, u p. Hej- 

mowiczowej Przecznica.
o 20 K. S. „Sparta“ u p. Tomikow- 

skiego, ul. Szamarzewskiego 18:
o 20 K. Ś. ..Korona“ (sekcja tennisowa) 

u p. Smoczyka, ul. M. Focha 70;
Jutro o 10 „Canaria“, Tow. Hodowli Ka­

narków i Ochr. Ptaków Leśnych, u 
p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 11 Zw. Cechowych Czeladzi Ciesiel­
skich, u p. Koniecznego, ulica Ma­
sztalarska 2;

o 11 Stów, b Saperów im. Tad. Ko­
ściuszki, u p. Jarockiej, ulica Ma­
sztalarska 8 a;

o 11 Zw. Instalatorów, Blacharzy i 
Monterów, w „Ulu", ul. Ślusarska 6; 

o 13 Tow. Powst. i Wojaków (Jeżyce), 
zbiórka (strzelanie) u p. Jaszyka, ul.
Kraszewskiego 16;

o 14 Tow. Cechowych Czeladzi Piekar­
skich, u p. Jarockiej, ulica Maszta­
larska 8 a;

o 14 Tow. Pom. Fryzjerskich — wy­
cieczka na Szeląg;

o 14 Tow. Krawców, w restauracji No­
wy Rynek 4;

o 15 Bractwo Św. Stanisława — wal­
ne zebranie w Domu Kat. na Śródce; 

o 18 Centr. Zw. Zawodowych Ogrodni­
ków Włkp., u p, Jarockiej, ul, Ma­
sztalarska 8 a.

Biblioteka Im. J, I. Kraszewskiego, ulica 
Wrocławska 17 — otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19: w soboty 
od godz 12—15 Kaucja 3 zł, aboa. 
1 zł, wpis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Rowińskiego o 

godz. 15,30 ul. Calliera 2.

Licytacje
Dziś o 13 ul. Patr. Jackowskiego 49 —t 

rozm. meble, obrazy, sprzęty kuchen-
ne itd.

TEATR!
Teatr Wielki: Dziś — „Kóbieta, która 

wie czego chęe". ,
Teatr Polski: Dziś: „I co z takim robić?14 
Teatr Nowy; Dziś JFrŁulein Doktor**
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Kapitalna podróż dwóch fryzjerów 
do Paryża

Ucieczka przed »luibą wojskową w rurze wentylacyjnej pod 
podłogą wagonu sypialnego

Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.). Dwaj 
fryzjerzy, Abram Nirensztajn i Wolf 
Gewercman, mieli w tym roku odbywać 
powinność wojskową. O swojem zmart­
wieniu opowiadali często różnym go­
ściom, gdy ci przychodzili golić się do 
razury majstra w okolicach głównego 
dworca. Wreszcie przed tygodniem zna­
lazł się taki, który obiecał obu fryzje­
rów wyprawić do Paryża i zapewnić im 
na miejscu dokumenty z obywatel­
stwem francuskiemu Tym uczynnym 
człowiekiem okazał się Szlama Fiajszer, 
który na przeprowadzenie manipulacji 
w Paryżu pobrał od obu fryzjerów po 
stokiIkadziesiąt złotych i w oznaczonym 
dniu odebrał od nich walizki z rzecza­
mi celem wysłania ich osobno jaiko ba­
gaż.

Flejszer wprowadził obu swych kli- 
jentów za biletami peronowemi na

Powódź pod Mołodecznem
Warszawa. 12. 5. (Tel. wł.) Z 

Mołodeczna donoszą,, że wskutek ol­
brzymiej ulewy i burzy, jaka 8 bm 
szalała nad okolicą, wezbrały wody 
rzek i nastąpiły wylewy. Powodzią 
dotkniętych zostało kilka miejscowo­
ści. W miasteczku Lebiedziew poto­
ki wody uszkodziły bruk na ulicy Wi­
leńskiej i przerwały komunikację.

W niektórych miejscowościach wo­
dy częściowo zmyły zasiewy polne.

Profanacja zwłok
Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.) W 

Zagórowie w pow. konińskim niezna­
ni sprawcy dokonali na miejscowym 
cmentarzu ohydnej profanacji zwłok. 
Mianowicie uczynili wyłom w gro- 
oowcu rodziny Astów i zabrali pogrze­
banej tam przed trzema laty M. N. 
dolną szczękę ze złotemi zębami.

Pozatem złoczyńcy naruszyli gro­
bowce, a w nich trumny, pochowane­
go przed 60 laty właściciela majątku 
Trąbczyn, Trzcińskiego, dalej ks. kan 
Trojanowskiego, spoczywającego w 
grobie od lat 30. i obywatelki Chmie­
lewskiej. Co z tych grobów zrabowa­
no, dotychczas niewiadomo.

W kraju i w świecie
-7- Ślub najstarszego syna kron- 

princa, Wilhelma pruskiego z p. Do­
rotę, von Salviati, który miał się od­
być,.w dniu 16 maja, został odroczony 
do pierwszych dni czerwca. Ścisła da­
ta ślubu nie'jest jeszcze ustalona.

— Według ostatniej statystyki licz­
ba mieszkańców województwa ślą­
skiego wynosi dokładnie 1 298 358 o- 
sób. Wielkie Katowice liczą 127 044, 
a Król. Huta 80 734 obywateli.

— Gandhi choruje podobna na żół­
taczkę.

główny dworzec, zaprowadził ich na li- 
nję zapasową, gdzie stał pociąg Warsza­
wa — Paryż i ulokował ich pod podło­
gą wagonu sypialnego w rurze wentyla­
cyjnej. Uciekinierzy z trudem się tam 
zmieścili — wyciągnięci jak śledzie, ale 
lepszego locum nie dało się już wymy­
śleń.

Seanse: 
o godz. 5 — 7 KINO „APOLLO“ Seanse: 

o godz. 5 — 7

Od soboty, dnia 13 maja 1933 r.
wspaniały film wschodni o miłości kalifa do córki żebraka p. t.„ŻEBRAK Z BAGDADU“

Przepych wystawy i Przepiękna treść!W rolach głównych: 
znakomity OTIS SKINNER — piękna LORETTA JOUNG 

Ceny miejsc: od 45 groszy nr 9726 Ceny miejsc: od 45 groszy

Czy mówi pan po chińsku?
Co to są Chiny? — Niesamowity alfabet — Przewidziane 

reformy
Przebywający w Europie uczony chiń­

ski Sun Tsong pisze w pewnem piśmie 
angielskiem:

Jeżeli kto powziął chwalebny zamiar 
„uczenia się po chińsku“, to przedewszyst- 
k.em powinien się zdecydować, który z ję­
zyków chińskich pragnie sobie przyswoić. 
Albowiem mieszkańcy Państwa Niebie­
skiego“ używają nie jednego lecz całego 
szeregu języków, które różnią się pomię­
dzy sobą tak, jak np. angielski różni się od 
niemieckiego, polski od rosyjskiego lub 
hiszpański od włoskiego. Chiny stanowią 
świat w sobie i nie należy ich uważać za 
jednolity „kraj“ w pojęciu europejskiem 
Możnaby je taczej przyrównać do konty­
nentu europejskiego, obejmującego liczne, 
językiem i obyczajami obce sobie narody. 
W rzeczy samej Chiny, posiadające 440 
miljonów mieszkańców, pod względem za­
ludnienia dorównują prawie Europie, na­
tomiast przewyższają ją obszarem. W 
skład państwa chińskiego wchodzi osiem­
naście prowincyj. Poza tem jest Mongolja, 
Tybet i wschodni Turkiestan, które ucho­
dzą za rodzaj kolonii chińskich. Są to po­
niekąd zupełnie oddzielne kraje, posiada­
jące odrębną mowę i odrębne obyczaje.

Chińczycy, aczkolwiek stanowią po­
ważną część ludności globu ziemskiego i 
mogą poszczycić się 4000-letnią kulturą, 
dopiero w przyszłości tworzyć będą jedno­
lity pod względem językowym i państwo­
wym „naród chiński“. Etapem . do osiąg­
nięcia tego celu są ciągnące się, z prze­
rwami, od lat dziesiątek chińskie wojny 
domowe. Dzisiaj Chińczycy nie mają na­
wet ściśle określonej nazwy narodowej 
dla swego kraju i ludu Pojawiające się 
zaś w różnych epokach historycznych na­
zwania, były raczej nazwami różnych pa-

Gdy pociąg przejechał granicę, na 
jednej ze stacji w Niemczech Gewerc­
man nie wytrzymał i wyszedł z rury na 
świeże powietrze.. Umorusanego zagad­
kowego „djabła“ spostrzegł policjant i 
zabrał do aresztu. Drugi podróżnik o- 
kazał się cierpliwszy i dotarł, ukryty 
pod wagonem, do Paryża, gdzie go rów­
nież zatrzymano na dworcu, jako „dja- 
bła z Bolszewji“. Badania policyjne 
skończyły się wyprawieniem obu pod 
konwojem do granicy polskiej a dalej 
do Warszawy.

Do kozy powędrował również Fiaj­
szer, jako ten. który skradł obu ucieki­
nierom walizki z rzeczami.

nujących dynastyj.
Różnice językowe poszczególnych pro­

wincyj są tak znaczne, że mieszkańcy nie 
mogą się porozumieć ze sobą bez pośred­
nictwa tłumacza. Często wypada uciekać 
się do pomocy dość popularnej gwary 
zwanej „Pigeen'.będącej jakimś niesamo­
witym chińsko-angielskim żargonem. Cu­
dzoziemcy muszą nieraz korzystać z usług 
aż dwóch tłumaczy, z których jeden 
przekłada n p. z języka południowo-chiń- 
skiego na północno-chiński. zaś drugi tłu­
maczy następnie na język cudzoziemca.

Wszystkie wyrazy chińskie są jedno- 
zgloskowe i, zależnie od intonacji, ta sa­
ma zgłoska ma różne znaczenia. Z pośród 
pięciu, dominujących . języków chińskich 
najwięcej używane są: pekiński, kantoń- 
ski i szanghajski Mało kto posiada je 
wszystkie; atoli znajomością taką po­
szczycić się mógł dr. Sunjatsen, ojciec du­
chowy chińskich walk wolnościowych W 
przeciwieństwie do mowy potocznej, chiń­
ski język pisemny jest jednolity, czyli u- 
żywany przez całą rasę chińską. Tłuma­
czy się to tem. że chińskie znaki pisemne 
nie są oparte na podłożu fonetycznem — 
jak u języków europejskich — lecz są po­
niekąd pojęciami obrazowemi; nie określa­
ją zatem głosek n. p. a, b, c — lecz wyra­
żają pojęcia n. p. „drzewo“, „człowiek“ 
i t p. Nasuwa się tu porównanie z uży- 
wanemi w krajach kultury północnej cy­
frami arabskiemi: 1. 2. 3 itd., które aczkol­
wiek przez każdy naród inaczej wyma­
wiane, są jednak ogólnie i jednakowo ro­
zumiane.

Jest rzeczą niezmiernie trudną wy­
uczyć się wszystkich znaków pisemnych 
chińskich, których istnieje zgórą 50 tysię­
cy. Trzebaby na to poświęcić kilkanaście

KINO „APOLLO“
W niedzielę, dnia 14 maja 1933 r.

Przedstawienie dla dzieci i młodzieży.
Najmilszy film polski p. t

„DZIKUSKA“
z znakomitą Marją Malicką. — Nad­
program: Nowości ze świata. Ceny miejsc-

40 i 49 groszy. portj. 308

!at żmudnej pracy. Ale... nie taki straszny 
smok jak go malują —- powiada Sun 
Tsong — wystarczy posiąść... 4—5 000 zna­
ków aby móc swobodnie czytać gazety i 
książki, przyczem naukę ułatwić sobie 
można przez zapoznanie się z t. zw zna­
kami zasadniczemu których liczba nie 
jest zbyt wielka Dodać należy, że w ostat­
nich czasach usiłowania idą w kierunku 
stworzenia wspólnego ogólno-chińskiego 
języka narodowego oraz gruntownego 
przekształcenia pisowni chińskiej, która 
ma być zbudowana na zasadach dźwięko- 
wy cli. K r.

Wyścigi konne w Ławicy
W piątek rozegrano 6 gonitw. 
Pierwszą płaską 2.200 mtr. wygrała

trzymana „Jemioła III“ pod p. por. Mi­
klewskim. 2. „Harap“. Tot. zw. 12 zł.

W drugiej płaskiej i.800 mtr. wygrał 
„Effendi“ w 1:59 H. Harłanda pod j. 
Kończalem. 2. „Meta“. 3. „Jam“. 4. 
„Rozmaryn 11“. Tot. zw. 44 zł m. 
11 — 11 zł.

W trzeciej z przeszkodami 3.600 mtr. 
wygrał lekko „Gasimur“ pod j. Chomi- 
czem. 2. „Soubrette“. 3. „Drab“. Tot. 
13 zł.

W czwartej płaskiej 1.600 mtr. przy 
udziale 6 koni po nieudanym starcie — 
faworyt „Ebony“ zawiódł pod j. Koń- 
czalem i przyszedł drugi. Wyścig wy­
grał „Jedynak 11“ pod Jagodzińskim. 3. 
„Piosenka“. 4. „Gigolo“. 5. „Columb“. 6. 
„Podolanka". Tot zw. 122 m. 44—15 zł. 
Wypłaty lepsze jak na torze w Warsza­
wie.

W piątej z płotami przy udziale 4-ch 
koni — wygrał dowolnie „Aladyn“ p. 
Harłanda podt j. Kurowskim, dobrze 
drugi przyszedł „Herold“ pod j. Lipiń. 
skim o pół dł. przed „Gargaronem“ pod 
por. Miklewskim. 4. „Gareza“. Tot. .zw. 
25 zł m. 16 — 43 zł.

W ostaatnaiej gonitwie dnia wygrał, 
jak chciał „Irrawadi“, mając za prze­
ciwnika „Jarraha“.

Dalśży ciąg włyścigów w niedzielę 0 
godz. 15,30.

Tajemniczy postrzał
Wczoraj przywieziono do Poznania 

z ciężką raną postrzałową w okolicę ser­
ca 23-letniego Władysława Cegiełkę z 
Fabjanowa, zranionego w niewyjaśnio­
nych bliżej okolicznościach.

Ze względu na ciężki stan poranio­
nego, Cegiełkę umieszczono w Szpitalu 
Przemienienia Pańskiego, (kl)

RACZ BY TWOIM BYŁO CELEM BYĆ 
I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśnie wieża w Poznaniu.

CUHIEHMin A. FANGRAT
Aleje Marcinkowskiego 8 

SARP” Najpiękniejszy ogród w Poznania TB®

Im lody i śmietana i waflami:
porcja mała 40 gr — porcja duża 65 gr

ceny łącznie z usługą
zr 18 845 

Poznań — Piekary 8a m. 44
fortepian — teorja — kompozycja. — Szkoła uzu­
pełniająca dla organistów. Uczennice i uczniowie 
tytko z poważnych rodzin zechcą się zgłaszać
codziennie od godziny 3 30 do 4/30 po południu

zt 18 707

W dniu 13 maja 1933 r. odbędzie się
poświęcenie lokalu oraz otwarcie

ODDZIAŁU
hurtowej sprzedaży broni i amunicji

Z.A. „POCISK“ S. A.
w Poznaniu

przy ulicy Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo) 
TeL 20-08 TeL 20-08

dr 3461
IWVW5ZMVWWWWWWWW\ZWWWW4

SPRZEDAŻE

Zakład ogrodniczy 
St. Tomiak, ul. Ceglana 3
poleca na balkony ..Pelargonie“ 
i ..Petunie“ w najlepszym wybo­
rze. również wysadki kwiatów 
letnich oraz pomidorów i ziemie 
pruchn.

Samochód
B. M. W. czteroosobowa timuzyn- 
ka mało używana, bardzo ekono­
miczna tanio. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 24 214 

Ogródek
dzżaJkowy 124 przy Dolnej WiJ- 
dzie 20 sprzedam Dużo róż. — 

. . .kwiatów, dirzew owocowych. In-
zdgr 24 1881 formacje codzóeń 4—7. aór 24 460

Materiały męskie
modne, ładne desenie, wyro­
by Bielskie jakościowo rów­
ne angielskim na ubrania i 
płaszcze — oraz sortymenty 
podszewek bardzo tanio po­
leca Wł. Złotogórski — Po­
znali, Kramarska 19-20 pię­
tro. Hurt i Detal. Ca, 
deseni na składzie.
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Ogłoszenia do 80 słów dla 
kujących posady w ,e? .'“Tenis obliczamy po jednej trzeciej ce

drobnych.

Posłngaczka
370 uczciwa poszukuje posilu?] , 

piątki soboty Prawem OferW 
K u rier Pozo a ńgki zdg 24 499—-

Panna .
inteligentna sierota je-utrzyman-e ak:ecokolwek z«« 
cia .Posiadam prakty_ke nauMż.

Chwaliszewo 25. Cielęcina z wać prace domowa -“»■''“»¿fia. kośćmi 54 kg. od 40 gr, bez poste restante Wągrowiec
kości 75, 85 i 95 gr. Resztę Kwiat^!i5---------- iŁ——
całości podług wielkości już| Dziewczyna

portj. 306 ¿obrera gotowaniem
posady. Oferty Knrjęr Poz 

zdg 24 34.)

Pomocnik
zaraz Dąbrowskiego 

portj. 307

Na galart
Nóżki cielęce sztuka 10 gr.

os SZr>‘- ty"40 cielska pocztowa m0g^„70wenFi 
Chwaliszewo 25. Cieleeinn v „../i A-aro domowa

od 50

Lokale
biurowe. Telefon 31-13.
___ ______ zdgr 24 594

Skład
na każda branże wynajmie gospo 
darz. Woźna 1. zdg 24 38;

t-j i l , na miesiąc maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu
Jr rzeapiata W ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zt 3,50. z odnoszeniem 
., -------------i------------ do domu w Poznaniu zl 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zt 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie inaia prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

_ , , -. ------ ;-----o- „„ „„dz. 12. większe dłużej weaiug te,
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nag'ówkowych):. słowo nagłówkowe 
2o gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością o.io 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej urocz?^?ug 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525. 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4O72.fiłj& Stary Rynek 2S-55. — P. K. O. Poznań, nr. ¿w _
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